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Powrót ministrów
W a r s z a w a, 9. 4. (Tel. wł.) Człon­

kowie gabinetu zakończyli wypoczynek 
świąteczny i zaczynają wracać do War­
szawy.

Min pracy i op. spot Prystor oraz 
jnin. reform rolnych prof. Leon Kozłow­
ski rozpoczęli urzędowanie we wtorek 
Min. spr. wewn. Składkowski powrócił 
we środę. Min. spr. zagr. Zaleski oraz 
min. Pieracki obejmują urzędowanie w 
dniu dzisiejszym. We środę rano po­
wrócił z Sulejówka min. Piłsudski i ob­
jął urzędowanie w Gen. Inspektoracie 
sił zbrojnych. (w)

Emigracja do Argentyny
■Warszawa, 9. 4. (Tel. wł.) Wobec 

polepszenia się sytuacji, na rynku pracy 
w Argentynie polskie władze emigra­
cyjne zezwoliły na wyjazd w ciągu 
kwietnia do Argentyny 200 osobom, nie 
posiadającym wezwań imiennych, na­
desłanych z Argentyny. (w)

Stan bezrobocia
W a r s z a w a, 9. 4. (Tel. wł.) Według 

Sanych Urzędu pośrednictwa pracy licz­
ba bezrobotnych w dn. 4 brn. wynosiła 
375.375 osób.

W porównaniu ze stanem « ufo. ty­
godnia liczba bezrobotnych amniejszy- 
łs się o 3 646 osób. (w)

Protesty wekslowe 
w Polsce

W a r s a a w a, 9. 4. (Tel. wł.) — We­
dług danych Głównego Urzędu Staty­
stycznego w ciągu lutego rb. zaprotesto­
wano w Polsce 413 800 weksli na sumę 
118200 tys. zł.

W styczniu i". b. zaprotestowano 
444200 weksli na sumę 125,5 milj. zł

w

Ulgi kolejowe dla dzienni­
karzy we Włoszech

Warna w a, 9. 4. (Tel. wł.) Włoski 
win. komunikacji Ciano wystąpił do 
parlamentu s wnioskiem o przyznanie 
zniżek kolejowych dla dziennikarzy za­
granicznych i włoskich oraz ichjrpdzin.

Dziennikarze włoscy oraz korespon­
denci zagraniczni we Włoszech, którzy 
H zapisani do dziennikarskiego związ­
ku zawodowego, mogą otrzymywać 24 
bilety kolejowe rocznie ze zniżką 70 
proc, i 4 bilety dla swych,rodzin rocznie

zniżką 50 proc. (w)
s. , ’

Nowe połączenie telefo­
niczne Warszawa-Berlin
Warsz a w a, 9. 4. (Tel. - wł.) — W 

Najbliższym czasie zostaną uruchomio­
ne, niezależnie od istniejących 3 przewo- 
dów, dalsze dwa przewody telefoniczne 
Warszawa — Berlin przez Poznań.

Będą to przewody o wysokiej często­
tliwości, które umożliwiają prowadze- 

na danym przewodzie, kilku rozmów
Jednocześnie. (w)

Kolonizacja polska w Peru
W ?. r s z a w a, 9. 4. (Tel. wł.) Z pole­

cenia min. pracy i op. spoi, do stolicy 
Beru. Limy, udał się radca Pankiewicz, 
który ¡na się porozumieć z rządem pe­
ruwiańskim w kwestjach kolonizacji 
Pohkiej w montanji peruwiańskiej-nad 
rzeka Ukajali.

<4 Limy radca Pankiewicz wyjeżdża 
?’? Cumarii, gdzie zbada warunki, w ja-

*Jią koloniści polscy, ¿w) |

Spotkanie w Chequers nastąpi 
w początkach czerwca

Niemcy chcą poruszyć w Che querts sprawę odszkodowań 
wojennych

Londyn, 8. 4. (PAT.) Dziś przed 
południem podsekretarz stanu „For- 
reigne Office ’ Wansittard wezwał do 
siebie ambasadora niemieckiego v. 
Ncuratha i oświadczył mu, iż rząd 
brytyjski, wobec licznych zobowiązań 
prcmjcra Mac Donalda z początku 
maja, oraz konieczności wyjazdu min. 
Hendersona do Genewy 12 maja, pra­
gnąłby, aby wizyta Bruninga i Cur- 
tiusa odbyła się w terminie później­
szym, aniżeli sugerowano w Berlinie. 
Rząd brytyjski proponuje datę pomię­
dzy 5 a 9 czerwca r. b. Po skomuni­
kowaniu się telefonicznem z Berli­
nem, ambasador niemiecki odwiedził 
po południu Hendersona i wyraził mu 
gotowość rządu Rzeszy przyjęcia daty, 
proponowanej przez rząd brytyjski.

Bruning i Curtius przybędą więc 
do Londynu w piątek 5 czerwca rano. 
Dzień sobotni goście niemieccy spędzą 
w posiadłości premjera, Chequers, ja­
ko jego goście prywatni. Odjazd z 
Londynu nastąpi we wtorek, 9 czerw­
ca wieczorem.

Dalsze ylosy prasy francuskiej
Paryż, 8. 4. (PAT.) Prasa wie­

czorna zamieszcza obszerne komenta­
rze o projektowanej przez min. Hen­
dersona konferencji. w Londynie z u- 
dzialem kancl. Bruninga i min. Cur- 
tiusa.

Prawicowy „Journal des Debats“ 
zaznacza, że Briand stanął wobec sy­
tuacji, która obróci się na jego nieko­
rzyść w każdym wypadku, cokolwiek- 
by uczynił. Trudno mu bowiem nie 
wziąć udziału w rozmowach Hender­
sona z Curtiusem a jeszcze niebez­
pieczniej być przy nich obecnym, 
gdyż będzie muśittł pójść na ustęp­
stwa.

Socjalistyczny „Le Soir“ jest tego 
samego zdania. Paul Louis, znany 
ze swych tendencyj pacyfistycznych, 
w artykule wstępnym oświadcza, że 
Europa przeżywa obecnie bardzo cięż­
kie chwile. Nikt zaprzeczyć temu nie 
może. Od r. 1919 nigdy nie było do 
rozstrzygnięcia tak skomplikowanych 
zagadnień.1

„Le Temps“ wnosi do tych alarmu­
jących enuncjacyj pewną nutę uspo­
kojenia, Zrozumiale jest — pisze 
dziennik — że wiadomość o zamie- 
rzonem odroczeniu do dnia 28 maja 
konferencji londyńskiej wywołała w 
Berlinie pewne rozczarowanie. Tłó- 
jaaczy się ono przedewsaystkieia tens*

Londyn, 8. 4. (Tel. wł.) Jak do­
noszą miejscowe dzienniki, przyjazd 
niemieckich miniśtrów <Fo Londynu 
spodziewany jest w towarzystwie licz­
nych sekretarzy w nocy na piątek 
5 czerwca a z Londynu natychmiast 
wyjadą oni dalej, do Chequers, gdzie 
bawić będą przez sobotę i niedzielę. 
W poniedziałek, 8 czerwca wydany 
będzie przez ministrów niemieckich 
bankiet w salonach ambasady nie­
mieckiej w Londynie dla członków 
rządu angielskiego i korpusu dyplo­
matycznego.

Odjazd do Berlina nastąpi we wto­
rek 9 czerwca,

Berlin, 8. 4. (Teł. wł.) „Berliner 
. Boerscn Zeitung“ w artykule redak­
cyjnym podkreśla konieczność poru­
szenia w Chequers zagadnienia od­
szkodowań wojennych. Nie brak też 
aluzji, iż ustaleniu daty przez Berlin 
i Londyn przeszkadza nieprzejednane 
stanowisko Paryża. M. N.

że Niemcy miały dziwne złudzenie co 
do możliwości, jakie nasuwały się dla 
eksploatacji zaproszenia angielskiego 
dla prywatnych celów ich polityki. 
Należy oczekiwać ostatecznej decyzji 
Londynu co do daty i charakteru kon­
ferencji, aby określić jej prawdziwe 
znaczenie. Aż do tego czasu wskaza­
na jest w jednym i drugim kierunku 
jaknaj większa rezerwa.

Bezbożnictwo w Niemczech
B e r 1 i n, 8. 4. .(PAT.) W miejscowo­

ści Binnenfnuehle (Saksonja) nieznani 
sprawcy dokonali w święta wielkanocne 
zbeszczeszczenia miejscowego kościoła 
Zbrodniarze splugawili ołtarze. Poszlak1 
wskazują, że zbrodnia pozostaje w 
związku z szerzącą się w Niemczech 
propagandą bezbożnictwa.

Również w Nassau w Górach Olbrzy­
mich niewykryci dotychczas zbrodnia­
rze wtargnęli do kościoła i »rabowali 
cenniejsze przedmioty.

Nowy krążownik n*em.
Berlin, 8 4. (Tel. wł.) Urzędowo 

donoszą, że spuszczenie rta wodę nowe­
go krążownika niemieckiego „Ersatz- 
Preussen“ odbędzie się19 maja w Ki-

Z doli i niedoli 
naszych emigrantów

W trosce o byt. — Złe widoki w gór­
nictwie- — Najazd Niemców. — Zde­
moralizowanie młodzieży. — Żydow­
skie macki komunistycznego polipa. — 
Rozwój harcerstwa. — Działalność 
SS. Sercanek. — Ciężka dola emigran­

tów w Alzacji.
(Od własnego korespondenta)

T h i o n v i 11 e, w kwietniu.
Wychodźcy polscy we Francji z tre* 

pokojem patrzą w przyszłość, wobec co­
raz to pogarszającej się sytuacji na fran­
cuskim rynku pracy. Bezrobocie wzra­
sta. a wśród bezrobotnych mamy ?porą 
liczbę naszych rodaków i to nawet 
kich, którzy pracowali we Francji od lat 
kilku. Rząd francuski niechętnie udzie­
la zapomóg bezrobotnym obcokrajow­
com, lecz skionny jest zato do wydania 
nakazu przymusowego opuszczenia 
przez nich granic państwa.

Najgorzej przedstawia się sytuacja w 
górnictwie. Kopalnie już od dłuższego 
czasu obostrzyły regulamin pracy i za 
najmniejsze jego przekroczenie pracow­
nikowi grozi utrata zajęcia, a co ?a tera 
idzie — brak chleba. Dążenie właści­
cieli kopalni do obniżenia zarobków gór­
niczych o 10 proc, spotyka się ze sprze­
ciwem górników, ze względu na coraz 
trudniejsze warunki utrzymania. Ceny 
żywności rosną z dnia na dzień. Na tam 
tle dojść może do zatargów, na których 
najwięcej ucierpi wychodźca polski, po­
nieważ już obecnie na niego, jako na 
cudzoziemca, odbierającego tuziemcowi 
zarobek, nieprzyjaźnie patrzy robotnik 
francuski.

Światowy kryzys ekonomiczny bar­
dzo ujemnie odbija się na wytwórczości 
Francji. Fabryki pracują mniej wydaj­
nie, a robotnicy fabryczni stali się nie 
zbyt wymagającymi. Kto ma jakie takie 
zajęcie, pracuje pilnie i za niczem się 
nie ogląda, rad. że maranie nie braknie 
mu chleba. Robotnik polski przygoto­
wany jest również na zapowiedzianą 
obniżkę plac w przemyśle fabrycznym.

W związku z tą niepomyślną sytua­
cją w kołach wychodźców objawia się 
skłonność do oszczędności, jak gdyby w 
przeczuciu, że odłożony grosz przyda się 
już w najbliższym czasie.

Krytyczne położenie francuskiego 
rynku pracy, wykazującego blisko 50 ty­
sięcy zarejestrowanych bezrobotnych,, 
pogarsza jeszcze napływ Niemców, szu­
kających zatrudnienia w przemyśle 
francuskim. Wśród przybyłych w ostat­
nim czasie emigrantów było aż 25 proc, 
Niemców, podczas gdy Polaków tylko 
7 proc.

Napływ towarów niemieckich do 
Francji, jak również najazd robotników 
niemieckich słusznie oburza prasę fran­
cuską. Podziwiać należy bezczelność 
Prusaków, wciskających się do kraju, w 
którym z ogólnie wiadomych przyczyn 
nie powinni czuć się pożądanymi gość­
mi. Lecz kto wie, czy perfidny Germa­
nin nie pragnie w ten sposób zapuścić 
korzeni na przyszłość.

Do ciężkich kłopotów życia codzien­
nego emigrantów polskich dołącza się 
troska o młodzież. Warunki życia we 
Francji nie sprzyjają bowiem dobremu 
rozwojowi duchowemu i moralnemu 
młodzieży. W większych osiedlach jest 
ksiądz Polak, są towarzystwa kościelne 
i świeckie, dające młodzieży pewną opie­
kę i oparcie moralne, lecz gorzej dzieje 
się w osiedlach małych, pozbawionych 
księdza Polaka, a jeszcze większy upa­
dek moramości zaznacza się wśród mło­
dzieży. zatrudnionej na roli. Młodzie­
niec rzadko znajduje dobry przykład w 
rodzinie francuskiej, u której,,pracoie, 
gdyż stosunki rodzinne we Francji j iż 
oddawna uległy rozprzężeniu. Na mło­
dzieńca naszego nikt nie zważa i nikt się 

’ mina nią krępuje, a on, biorąc przykład
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z-żyda swego otoczenia, traci wiarę i żą- 
śady moralne. Do kościoła nie uczęszcza, 
gdyż, nie znając języka, i tak nic me ro­
zumie. Odmienne obyczaje kościelne 
We Francji również nie pociągają pol­
skiej młodzieży. Zresztą widzi ona, że 
ludzie tu niedzieli ani świąt nie szanują, 
pracując w te dni podobnie, jak iw dni 
pówśzędnie. Przesiaduje więc młodzież 
naszą najczęściej w oberży, gdzie zaczy­
na i kończy swą moralną edukację.

Zrżeszenie Polskich TóW. Katolic­
kich, ogarniające 200 towarzystw pól- 
skjćh, czyni co może, aby rozszerzyć swą 
działalność, lecz mimo starań nie zdoła­
ło ogarnąć wszystkiego i wszystkich 
NajpiefwśZą potrzebą dla tych ginących 
moralnie jest duszpasterz Polak, który 
powinien być ustanowiony pawet w* naj- 
inn;ęjsz,eni osiedlu polskiem we Francji. 
Zrozumienia tej potrzeby i pomocy ocze­
kuje emigrant z kraju.

Ohydna robota żydowsko - komuni- 
styezńegó polipa, wyciągającego swe 
macki w stronę wychodźców polskich, 
gódna jest napiętnowania. Wychodzą tu, 
we Ffańcji, pisma, redagowane w języ­
ki» polskim, które pozornie bronią in- 
tóreśóW’ robotniczych, a W rzeczywisto­
ści co innego mają na względzie. Zohy­
dzenia Kościoła i religji. oraz bluźnier- 
cża treść takiego „Przeglądu Robotni­
czego“, dwutygodnika, wychodzącego w 
Pąry?U, jest Okropną trucizną, sączoną 
awolńa, lecz wytrwale, dla obałamuce- 
nia polskiego emigranta Dodać należy, 
że te żydowsko - komunistyczne świstki 
docierają do wszystkich osiedli polskich 
j »rują rńłziej odporne dusze,

Najzdrowszy odłam emigrantów pol­
skich we Francji to dawniejsi Westfal- 
czyćy i Ńadreóczycy Przeszli oni twar­
dą szkołę życia i mają nieco surowsze 
«bycząje, lecz trzymają się dzielnie. Ich 
zdrowe życie rodzinne jest przykładem 
dla Francuzów. Byli Westfalczycy dążą 
do zrzeszania się w towarzystwa, a zor­
ganizowanie się emigracji polskiej we 
Francji jest właściwie zasługą tych 
dzielnych ludzi, którzy, kierując śię sa­
mowystarczalnością, nie oglądają się na 
pomoc z kraju.

Harcerstwo polskie rozwija się fu po­
myślnie i opasuje szeregiem ogniw:dru- 
żyn nawet najbardziej oddalone kolon je 
polskie. Młodzież wychodźcza ukocha­
ła hasła harcerskie i dość chętnie dąży
w ich szeregi.« •>;*; * • *...... ■: - ■ -■ £ >

Chlubną kartę w dziejach wycbodź- 
twa polśkićgo we Francji posiadają SS. 
Serćańkj z Si. Sudan w Alzacji. Prowa­
dzą One zakład naukowo - gospodarczy 
dla dziewcząt polskich ze stanu robót- 
njęzśgó, a działalnością swą obejmują 
ró wij ięż. szkoły i ochronki polskie. Prze­
łożoną SŚ. Sercanek jest S. Augustyna 
Chmielewska i jej staraniom zawd?ię- 
ciają emigranęi stworzenie tej, tak bar­
dzo dobrze działającej wychowawczej i 
patriotycznej placówki. SS. Sercanki 
obciwdziły w jesieni r. ub. 25-lecie swej 
kulturalnej pracy.

Pisząc o Alzacji, należy dorzucić słów 
kilka o ciężkiej doli tutejszych wychodź­
ców. A żyje ich w malowniczych a dzi­
wnie odrębnych od reszty Francji oko­
licach tutejszych przeszło 30 tysięcy, 
skupionych przeważnie w pobliżu Mi* 
luzy.

Emigranci polscy mają fu niełatwą 
pracę jako górnicy w kopalniach soli 
pótasóWej. Zatrudnieni głęboko pod
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(Ciąg dalszy)
10)

Doktor zbadał go i obejrzał opatru­
nek nogi,

— Wszystko w porządku. Czy pan 
się czuje na siłach znieść przewóz?

— A kto mnie o to będzie pytał. Mam 
się zaraz zbierać?

Spojrzał na pana Michała. W tych 
ponurych oczach było coś takiego, że ten 
rźekł:

— Jeśli pan tu woli zostać, aż się 
wzmocni i odpocznie — to przymusu 
być riie może. /

— Co? rnam być mą" łasce? Niech bio- 
rą... Zdechnę tam prędzej.

— Co mi pan jakąś łaskę pluje w 
oczy! — huknął pan Michał. — Mójem 
zdaniem jest pan zanadto wstrząśnięty 
i osłabiony, żeby telepać się po tych dro­
gach aż do powiatowego szpitala To 
moje lekarskie zdanie, a ńie iakaś łaska 
Panu ulMłlko złamaną nogę trza wy­
goić, a»e i bisterję łączyć.

ziemią, wśród szkodliwych dla zdrowia 
wyziewów, szybko niszczą swe siły. Za­
robki przy tej męczącej pracy są niewy­
starczające i bardzo często robotnik po­
za pracą w kopalni szuka jeszcze ubocz­
nego zajęcia. Zarząd kopalni pobudo­
wał dla robotników ładne mieszkanka 
w domach, tworzących osobną kolonję 
robotniczą. Jednak opary kopalniane 
sprawiają, że śmierć obfite zbiera żniwo 
wśród1 naśżegó wychódżtwa.

Hitler proklamuje „ścisłą legalność“ 
swego stronnictwa

WoHm Śiennega s Goebbelsem i Hitlerem
Öerlfn, 8. 4. (Teł Wł.). W ode­

zwie, wydanej przez Hitlera, a skierowa­
nej przeciw rebelji Steńhąsa, znajdują 
się następujące charakterystyczne zwro­
ty,

„Każdego, kto dziś próbuje podbu­
rzyć. ruch narodowo - socjalistyczny do 
otwartej wojny przećiw obecnemu pań­
stwu, uważam albo za głupca, albo za 
zbrodniarza, albo za prowokatora! W 
roku 1ÖSS oświadczyłem, że chcę masze­
rować i pomaszerowałem, istotnie. Dzi­
siaj muszę przyznać, że każdą dalszą 
próbę w tym kierunku uważam za sza­
leństwo, zaprzysięgłem ścisłą legalność 
partji i nie dam się nikomu skłonić do 
krzywoprzysięstwa, ą już najmniej by­
łemu kapitanowi policji Stenhesówi.

„W czasach chwiania się wszystkich 
pojęć, wszystkich tradycyj, Wszystkich 
doświadczeń i wszystkich potęg, stwo­
rzyliśmy w naszym narodzie prze? ruch 
narodowo - socjalistyczny autorytet, w 
który miljony ludzi ślepo wierzą. Kto 
próbuje zachwiać ten autorytet, ten po­
stępuje albo szaleńczo, albo bez sumie­
nia, lekkomyślnie, albo jako świadomy

W Odpowiedzi ńa tę odezwę fełeńnes 
oświadczył, że nie myśli bynajmniej o 
jakimś „putsćhu“ przeciw obecnemu u- 
strojOWi państwa.

Berlin, 8. 4. (Tel. WŁ) — Jak 
wiadómó centralny organ hitlerow­
ców „Völkischer Beobaćhtęr“ zarzu­

Pod nożem chirurga
RćWełśeyjny artykuł o Operacji chirurgicznej wra? z oryghiaińćiwt 

rdięeiaąn z feAi - operacyjnej w czasie operacji przynosi ostatni (28) numer 
¡»«Ilustracji fólakiei“. w tym sarnim numerze zńaidą Czvteln-cy 
ciekawe zdjeCie oraz artykuł o zameczku myśliwskim Prezydenta Rze­
czypospolitej w Wiśle p. U

„Zamek 2 betonu i stali“
Ciemniej iajmtiiąey fest fełjetoa oraz zdjęcia z Międzynarodowe! 

Wystawy Kolónjaitjej w PUryiu p. u

„Podróż naokoło świata w jednym dniu**
(Na!Więkś?e i najtańsze p'smo Ilustrowane dla szerokich kół pubFea- 
nośęi. PóiedyńUzy egzemplarz tylko 45 groszy. Nibvó można u kol­
porterów ulicznych, W kioskach dworcowych ..Ruchu“, w księgar­
niach oraz w a »eptiirach ńasżycti. Miesięeząy ńbonanie it 1,50 żl. kwar­
talni« 4,- zł bez kosztów przesyłki. ’ - Egzemplarzy okazowych 
bezpłatnie należy żądać wprost od administracji: Poznań św. Marcin 70)

Usunął się z doktôrém na korytarz, 
rozmówił się zcicha, zawołano policjan­
ta, zaczęła się w jadalni pisanina urzę­
dowa.

Gdy samochód odjechał, a pan Mi­
chał wrócił, szofer leżał z zamkniętemi 
oczami i udawał Sen.

Kończmy, Michaś, bo trzeba Idzie 
pomóc masło na pocztę przyszykować.

I Michaś zcicha dalej recytował geo- 
grafję.

Znowu cichość rolnego trudu objęła 
dwór, aż ją zmącił i przerwał tupot wra­
cającego na południe bydła.

Ida wpadła dó izdebki z naręczem 
wyprasowanej bielizny, i już znowu szła 
do doju, do piwnicy, do wirówki/

Po godzinie znowu znaleźli się 
wszyscy przy posiłku.

—- Przyjeżdżali po szofera? Zabrali? 
— spytał Bialózor.

— Nie. Zostawili pod taoją opieką.
Białozor spojrzał na brata.
— Łachman ludzki! Lepiej mu tu bę­

dzie.
Wygląda, jak bandyta! Nabłe- 

rzesz się biedy i kłopotu! — rźekł sta­
ry.

Mimo tych ciężkich warunków i tu 
rozwija się życie organizacyjne, na czem 
zyskuje działalność narodowo - społecz­
na i zawodowa Mimo to niestety napo­
tyka się wypadki wynarodowienia, któ­
remu najczęściej ulegają Polacy, łączą­
cy się z Francuzkami. Potomstwo takie­
go zasymilowanego Polaka jest zupełnie 
stracone dla Polski..

Emigrant

cił Stennesowi (który był poprzednio 
kapitanem policji), że jest szpiclem po­
licyjnym i że demaskował przed policją 
urzędników policyjnych, należących po­
ufnie do Partji Narodowo - Socjalistycz­
nej. Stennes wystąpił przeciw ternu za­
rzutowi na drogę sądową i uzyskał o- 
becnie z sądu tymczasowe zarządzeni, 
mocą którego zakazuje się Hitlerowi, re­
daktorowi pisma „Völkischer Beobach­
ter“ Alfredowi Rosenbergowi, dr. Goeb­
belsowi i dr. Łippertowi pod karą'wię­
zienia do 6 miesięcy i grzywny w nieo­
graniczonej wysokości dalszego rozpo­
wszechniania twierdzenia, że Stennes 
był konfidentem policji.

Dr. Goebbels, komisarz Hitlera na 
Berlin, zafantował Stennesowi rucho­
mości, zabrane przez niego do swej kwa­
tery z lokalu berlińskiego organu hitle­
rowców „Der Angriff“. Komornik są­
dowy w obawie przed oporem udał się 
do kwatery Stennesa w towarzystwie 
policji, która przybyła na miejsce w 
dwóch samochodach ciężarowych. Przed 
lokalem zebra! się wielki tłum, który 
jednakże zachował się spokojnie.

Bezrobocie wśród artystów
W a r s z a w a, 7. 4. (PAT.) W związ­

ku z powziętemi na walnym zjeździe Z 
A. S. P. uchwałami, zeżwalającemi 
członkom tej organizacji na występy w

— Odpłaci się niewdzięcznością! — 
dodała ciotka.

— Człowiek ni© pies, żeby był 
wdzięczny! — odparł pan Michał. — 
Stęskniłem się za bolszewikami, po­
studiuję okaz polski; pewnie ma wła­
ściwości rasowe — to interesujące.

— Niech mu u nas będzie dobrze! 
— zakończył sprawę Białozor, | zwró­
cił się do Idy: — Zabiorę ci Hannę od 
obiadu, bo w polu za mało robotnika, 
skończyć trzeba, bo na deszcz się za­
nosi.

Jak każdy gospodarz, Białozor nie 
miał dla gospodarstwa kobiecego żad­
nego względu. Dziewczyna się nie 
spierała. Robota Hanny spadała na 
nią. ale w maju taki długi dzień.

— Czy szoferowi nie trzeba posłać 
obiadu? — spytała stryja.

— Idźno. Terka, spytaj go, bo ze 
mną nie gada.

Posila Terka i długo bawiła. Wró­
ciła roześmiana.

— Prosi herbaty i książkę do czy­
tania. Więc.mu dał&m mleka bó nie­
ma herbaty — i „Krasnoludki* Ko- 

1 nopnickiej — takie ciekawe! Dał też

zakładach gastronomicznych przy stoli­
kach, Kómisarjat rządu m. slot War­
szawy na zasadzie rozporządzenia Pre­
zydenta Rzplitej o ochronie rynku pra­
cy, powstrzymał wydawanie zezwoleń 
na wjazd artystów - cudzoziemców d& 
Polski»

Powyższe zarządzenie wydane zosta­
ło w związku z panującem wśród arty­
stów bezrobociem.

Tragiczny wypadek 
motocyklowy

Łódź, 8. 4. (PAT.) W dniu weżo 
rajszym na szosie, prowadzącej do Czę­
stochowy, wydarzył się tragiczny wypa­
dek, którego ofiarą padlo 2 żołnierzy 6 p. 
loin., mianowicie kpr. Ostrowiecki i szeż, 
Krajewski. Obaj żołnierze przed powro­
tem ze świąt do pułku odbyli przejażdż­
kę na motocyklu. W pewnej chwili mo­
tocykl wpadł na slup ochronny, posta­
wiony w poprzek drogi Obaj żołnierze, 
rzuceni na ziemię, stracili przytomność. 
Ostrowiecki uległ złamaniu obu nóg i 
ogólnemu potłuczeniu ciała, a Krajew­
ski po.za dotkliwym wstrząsem ąie od­
niósł poważniejszych obrażeń

Ciężko rannego Ostrowieckiego _ w 
stanie groźnym przewieziono do szpita­
la .w Łodzi. ,

Przybór wody na Niemnie
Grodu o, 7. 4. (PAT.) W związku z ru­
szeniem lodów na górnym dopływie 
Niemna, wody na Niemnie znaczni® 
przybrały.

Niebezpieczeństwo powodzi w Grod­
nie na razie nie grozi.

Straszna śmierć całej 
rodziny

Niezwykle wstrząsający wypadek 
wydarzył się w tych dniach w Byd­
goszczy przy ul. Mazowieckiej 13, w 
mieszkaniu 40-letniego ślusarza kole­
jowego Eryka Welkego.

Weike, przygnębiony śmiercią 
swej żony, od pewnego czasu nośil się 
z zamiarem odebrania sobie życia. 
Przed kilku dniami przeprowadzi! on 
rury gazowe z kuchni do sypialni 
swych dzieci, poczem po wyjściu go­
spodyni ułożył do snu swe córeczki 
i sam położył się do łóżka, otwierając 

.póprzednio" kurek rury gazowej. Pu­
kający rano do mieszkania Welkego 
teść, zaniepokojony zapaćbem gazu, 
rozbił szybę w oknie mieszkania, lec? 
zastał już tylko trzy trupy.

Denat pozostawił listy do rodzimy, 
w których jako przyczynę rozpaczli­
wego kroku podaje tęsknotę za zmarłą 
przed rokiem żoną, (k)

Samochód zderzył
się z powózką

Na szosie pomiędzy Trzemesznem a 
Gnieznem Samochód osobowy, kierowa­
ny przez p. Romana Fiebiga ze Strzel a n, 
zderzył się z powózką rolnika Piotra Bie­
laka z Niewolna w pow. mogileński«». 
Podczas wypadku koń padł ze złamaną 
noga.

Winę przypisuje się kierowcy samo­
chodu. który, jadąc środkiem szosy, spło­
szył konie i spowodował wypadek di)

■?——, ......... 111 .... ............
dwa złote i prosił o papierosy t mia­
steczka.

— To niech mu Michaś przywiezie.
— Ho ho! Wielki pan! ma na pa­

pierosy — mruknął stary.
— A o wódkę nie prosił?
—- Ach, co ’też stryjek mówi! Prze­

cie on nie chłcp.
— Skądże wiesz?
— Bo mnie pytał, czy nie mamy 

krewnych Białozorów w Witebskiem» 
bo to jógo krewni.

— Może być! — rzekł z namysłem 
stary. — Był Marcir Białozór pod Or- 
szą — za Jana Kazimierza.

— A on lazywa się Stefan Sawicki 
i/jego ojciec był inżynierem na kolei, 
W Bobrujsku.

— Wywiad zrobiłaś porządnie! A 
pamiętasz, jak się zwie po niemiecki! 
takaij papla jak ty?

— Zaraz... — zamyśliła się, — ji$ 
Wiem! „Plauderpasza*!

— No to przynieś podręczniki i ze­
szyty bo potrzeba ci powtórzyć nie­
mieckie

—- Michasiu, nie zapomnij poczt?! 
— poleciła ciotka i z tem się rozpró­
szyli do roboty, (C d n)
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KALENDARZYK
Czwartek, 9 kwietnia 1931. 

Sionce: wschód 5,10; — zachód lg^®-
długość dnia 13 godz. 29 min. 

Księżyc: wschód 2,29; —- zachód 8,4sŚS' —
ostatnia kwadra.

Kai rzk.; Kasy’da P., jutro Ezechjel Pr. 
Kttl. slow.: Dobroslaw; jutro Goryslątw.

Zebrania
Dziś o 18 Tow. Kobiet „Wspólna Potnóc“ 

(Wilda) w salce parafj.;
o 19 Żeńskie Tow. „Przemyśl“ w Pomft 

Król. Jadwigi;
o 19,30 Stów. Młodzieży Polskiej (Św. 

Wojciech) w ognisku;
o 19,30 Stów Młodzieży Polskiej (Wih 

da) w salce parafj.; ’
O 20 Tow. Powstańców i Wojaków (§w. 

Łazarz - Górczyn) w Kasynie Ghyw. 
ul. Marsz. Focha 81;

o 20 Stronnictwo Narodowe (św. Ła­
zarz) w cukierni ul. Marsz. Focha 70; 

o 20 „Sokolice“ (Jeżyce) w Domu P. IÍ.
E , ul. Słowackiego 19;

Jutro o 20 Zw. Pracowników Umysłowych
Z.Z. P. w salce uh Działy^skićh 3;

Pogrzeby
Dziś" Śp. Haliny z NieiubpwiCzóW Wy- 

kowskiej o godz. 9,30 po r»»beź, w 
kościele na Jeżycach. — Śp. Marji z 
Krajewskich Powąskiej o godz. li.iS 
z kapl. Św. Józefa. — Śp. Kazimie­
rza Porankicwieza o godz'. 15 z kápl. 
szplt. wojskowego. — Śp. Feliksa 
Botinera o godz 16 z kani, cmeńt. 
Św. Tfójcy za Dębcćm. — Śp. Teofili 
Nowakowej I voto Gaca o godz ifi 
ul. Wyspiańskiego 9. — śp. Katarzy­
ny z Mátuszczaków KoSsatzowej o 
godz. 1C pi. Bernardyński 3. — Śp. 
Karola Świerczyka o godz. 17 z kapL 
Św. Józefa.

Licytacje
Dziś o 9 ul. Podolska 16-17 (Solarz) — dy­

wan perski;
o 10 Św Marcin 46, II — biurko, ma­

szyna do pisania, masz, do szycia, 
komoda, szafa;

o 10,30 ul. Wesoła 3 — bibljoteka, 
biurko z krzesłem, garnitur klubo­
wy, dywan i t d.;

o 11 ul. Grunwaldzka 33 —- leżanka; 
o 11 Św. Marcin 39 — bufet, kanapa,

szafa do ksiąg;
© 12 Ghwaliszewo 76 •— stół rozc., 6 

krzeseł, biurko, kanapa, lustro z 
podst, obraz;

© 12 nad Wierzbakićm 1 (Solácz) ~ 
masz, do pisania, biurko amer., biur­
ko z fotelem, 2 szafki, szafa za 
szkłem, regalik, 2 krzesła;o 15 Św. Marcin 48 -— bufet, kredens; 

© 17 ul. Maształąrska 6 — urządzenie
składowe;

Teatr WieTki
DZIŚ — „Holender tułacz*6, .

Teatr Polski
DZIŚ — „Początek i koniec*

Teatr Nowy
DZIŚ — o godz. *8 wiecz. „Gdy kawaler 

zośtaje papą“. Gościnny występ Juno-
noszy-Stępowskiego.

Z teatru
„Początek i koniec“, komedja w trzech 

aktach Marjusza Maśzyńskiego. Teatr 
Polski. Reżyser: Bolesław Szczurkie­
wicz. Wykonawcy pp. Sachnowska, Sar­
necka, Zasempianka, Komornicki, Kwiat­
kowski. Piotrowski.

Nic na to wszyscy razem nie pora­
dzimy, ale komedyjka p. Marjusza 
daszyńskiego, przerozkosznego akto­
ra teatrów szyfmanowskich, jest w 
Warszawie graną pod tytułem „Ko­
niec i początek“, a nie naodwrót, jak 
się to na naszych afiszach widzi. I w 
istocie, po wysłuchaniu rozumiemy, 
że chociaż w życiu zwykłe zaczyna się 
od początku, a kończy na końcu, to u 
p Muszyńskiego może być wprost 
przeciwnie, jako iż koniec jest tym 
razem daleko pilniejszy do załatwie­
nia. Mianowicie pan Tolo i jego to­
warzyszka domu mocno są zapóźnieni. 
Obchodzą wprawdzie w pierwszym 
akcie dwudziestolecie swego pożycia 
i nawet zamierzają uczcić tę rocznicę 
definitywnem rozejściem się na zaw­
sze po grubszej awanturze — lecz jest 
to jubileusz tylko narzeczeństwa, nie 
małżeństwa. Jest więc jasne, że taki 
stan długo na naszych oczach prze­
ciągać się nie powinien i należy mu 
co rychlej sakramentalny kohiec po­
łożyć.

Więcej czasu ma młoda para: 
wiejski dziedzic pan Kazimierz i cór­
ka szwaczki panna Zosia, lecz im 
właśnie się spieszy o wiele bardziej. 
Baz tylko się widzieli, drugi raz wy­
pili trochę na wizycie u pana Tola 
i już wychodzą , do mamusi“, aby za­
cząć na swój rachunek tó, co się ńa ra­
chunku państwa Tolów dawno było 
skończyło. A że u nieb zaezfiiś si< ód 
ślubu — uk przynajmniej otuiuny się

22-ga Loterja Państwowa
(Bez gwarancji)

Wczoraj, w 23 dniu ciągnienia 22-głej 
P. P. L. K., główniejsze wygrane padły 
na nr. następujące:

5.000 zł — nr. 67578, 160581,
3.000 zł — nr. 85 640, 171106,
2.000 zł — nr. 5 658, 19 605, 25 572. 

26 462, 41 600, 48 424, 57 992, 64 916, 79 776 
86518, 87 269, 88576, 88617, 88 892, 
100 611, 104 691, 105719, 105 960, 135 884, 
161255, 168 725, 182773.

Rozruchy bezrobotnych 
w Grudziądzu

W sam dzień Wielkiej Soboty do­
szło w Grudziądzu do zaburzeń ze 
strony bezrobotnych. Poszło mianowi­
cie o to, że bezrobotni, pozostający bez 
zasiłków, starali się w magistracie o 
zapomogi świąteczne. Obiecano im, że 
o ile województwo da na ten cel pie­
niądze, w sobotę nastąpi wypłata. Po­
nieważ województwo pieniędzy nie na­
desłało, a magistrat nie miał swoich, 
przeto w sobotę bezrobotni dowiedzieli 
się, że z zapomogi nic nie będzie.

spowodowało tó rozgóryćzęnie i 
Wyburzenie. Po opuszczeniu dziedzińca 
magistrackiego bezrobotni w sile oko­
ło 1900 osób udali się na rynek główny, 
gdzie zaczęli,się tłoczyć i demonstro­
wać kóło straganów z wiktuałami, gęsto 
porozstawianemi na rynku. Byłoby mo­
że dośzło do ekscesów, gdyby nie szyb­
kie Wystąpienie policji, której udało 
się tłum rózproszyć.

Po zlikwidowaniu zajścia na rynku 
część bezrobotnych udała się na plac 
23 styęzdia, gdzie jednakowoż policja 
nie dopuściła do ponownego zebrania 
się tłumów i zajścia ostatecznie zlikwi­
dowała.

Wszystko te rażem odbiło się na ce­
nach. Kramarze pragnąc jak najprę­
dzej wycofać się z niezbyt bezpiecznej 
sytuacji znacznie obniżyli celty, aby 
jak. najprędzej pozbyć się towaru.

Fuzja banków
Z inicjatywy min. skarbu w najbliż­
szych dniach nastąpi połączenie dwóch 
banków poznańskich, & mianowicie 
Bank Kwiłecki Potocki i Sp. przejmie 
pasywa i aktywa Poznańskiego Banku 
Ziemian.

Na najbłiżsżem walfcem zgromadze­
niu akcjonarjuśzy władzę obu banków 
wystąpią z wnioskiem o zatwierdzenie 
aktu fuzji.

Kapitał zakładowy banku Kwiłecki 
Potocki i Sp. wynosi 3 milj. źł, a Po­
znańskiego ’Banku Ziemian 2 milj. zł. 
Po fuzji kapitał banku Kwiłecki Potoc­
ki i Sp. zostanie podwyższony do 5 milj. 
złotych. (w)

doirozuiftWać z ićh wiosennośćs, mło­
dzieńczości, poetyczność! i innych słod­
kich cech charakteru, które przywodzą 
na myśl czasy Zygmunta Przybylskie­
go i jego kwitnących bzów — u tamtych 
zaś jubilatów na ślubie dopiero się koń­
czy. przeto jest jasnem. że dzisiejsza 
młodzież ma niemały dług wdzięczno­
ści wóbec autora, który przeciwstawia 
ją na tym punkcie grzesznemu starsze­
mu pokoleniu. Piękne to, że u tej mło­
dej pary naprawdę wróciły czasy 
„Pierwszych bali“, „Dzieciaków“ i in­
nych dobrych ról „naiwnych“. Wpraw­
dzie Zosieńka jest ajentką handlową i 
ma sobie tern dawać rady w życiu, ale 
z takim wdziękiem nie rozumie, czego 
spodziewają się starsi panowie po wizy­
tach młodych dziewcząt, że chociaż ma 
sprzedawać elektryczne froterki do po­
sadzek, jednak gdy pan Tolo proponuje 
jej odesłanie samochodem do domu, 
czekamy, kiedy spyta z rozkoszną min­
ką; a co to takiego auto, pro­
szę pana?

Czekamy, to znaczy wdaściwde cze­
kalibyśmy, gdy w tej bardzo przyjem­
nej sztuczce czekało się na coś więcej 
ponad to, jaką jeszcze dobrą scenkę au­
tor dla swoich laleczek obmyśli. Scenek 
takich nie pożałował. Figurki czulą się 
do siebie, albo się kłócą, albo się godzą, 
albo śpiewają, i na scenie zawsze to się 
trzyma. P. Maszyński może być sobie 
jako pisarz sceniczny debiutantem, lecz 
gdy idzie o role, to ręka ptszącego akto­
ra nigdy nie zawiedzie — zbyt wiele ról 
miętosiła w swoich palcach. Cokolwiek 
robi aktor, taki urodzony aktor, te cho­
ciażby kręcił gałki z chleba. to jeszcze 
z tcwo wyniknie rola. Gdyby tak sie nie 
stało, tó chyba dożylibyśmy tego, że 
deszcz iacżnle padtó z dOłń do góry.

Wiec i tutaj przyjmujemy do wiado- 
mo&i? caleto Uatrślnasa u-

Teatr świetby „Słońce**
Dziś w czwartek poraź ostatni
Wspaniałe arcydzieło filmowe

Pod zarzutem sfałszowania 
weksla

W tych dńiach ujęte pod zarzutem 
sfałszowania weksla niejakiego Anto­
niego Kuleszę bez stałego mieszkania.

Kulesza jest podejrzany o sfałszowa­
nie weksla ńa sumę 5 tys. złotych na 
szkodę p. Alfonsa Wybieralskiego, za­
mieszkałego przy ul. Pół wiejskie j 1. (k)

Juz jutro
zachwyci wszystkich swym 
urokiem, upoi czarem słod­
kiego glosa, olśni mistrzowską 
grą, bożyszcze wszystkich ko­
biet — najpiękniejszy amant 

ekranu

niezapomniany: „Poganin“ 
i „Porucznik Armand“ 

w wielkim filmie miłosnym s

Z wielbiem zainteresowaniem 
oczekiwana premiera

fnlro w piątek» 10 kwietnia rk
w teatrze świetlnym

„SŁOŃCE“
równo starszego pana o spóźnionych 
apetytach, jak i jego narzeczoną - jubi­
latkę, i lokaja burczymuchę i tych dwo­
je amantów z pierwszych czasów telefo­
nu. Z zadowoleniem, patrzymy, jak im 
się scena za sceńą dogodnie układa i ani 
się spostrzeżemy, jak minęło wesoło pa­
rę godzin — quod właśnie erat demon­
strandum. Plącze się to zgrabnie, lu­
dzie wychodzą na scenę i schodzą pod 
całkiem rozsądnemi pretekstami, nic się 
nie rozłazi, chyba że aktorzy dodadzą od 
siebie jedną i drugą dłużyznę, łatwą do 
usunięcia na powtórkach — w sumie p. 
Maszyński jest bardzo miłą obietnicą, 
że nasza pęknięta dość dawno tradycja 
piszących na wesoło aktorów znowu się 
nawiąże.

Do „Końca i początku“ mamy raźną 
i zabawną obsadę. Może starszy pan ma 
trochę za wiele artretyzmu a i z wątro­
bą mógłby być bardziej w porządku, 
lecz to łatwo wykurować. Mile burczy 
stary sługa, jubilatka.- narzeczona jest 
dość ładna i miła, abyśmy przyjęli po­
wrót do niej pana Tola i końcowy ślub 
bez większych niedowierzań, niż to jest 
koniecznie potrzebne. Wszystko dobre 
będzie się mówiło tak samo o obojgu 
amantach i o poczciwej szwaczce, która 
może najmniej hojnie została przez au­
tora obdarowana. Ck, co śmieli się i 
klaskali wczoraj, opowiedzą to innym i 
tak będzie sźło w kółko chyba dużo razy.

W.N.

TEATR NOWY; „...gdy kawa­
ler z os ta je papą!“ lekka ko­
medja w 3 aktach É. C h. G a r p e n- 
ter‘a. Gościnhe występy p. K. Juno­
szy- Stępo wskiego.

Sympatyczny „papa“ nié tak dawno 
jeszcze zrzędził, ńiantyczył i szczerze ba­
wił aaszą publiczność przez długi szereg

Za usiłowane morderstwo 
we Francji

Przed kilku tygodniami donieśliśmy 
o aresztowaniu i osadzeniu-w więzieniu 
sądowem w Ostrowie pod zarzutem o- 
szustwa i morderstwa, dokonanego we 
Frańćji, niejakiego Walentego Kaczmar­
ka, pochodzącego z Ostrowa.

W dochodzeniach okazało się. że 
Kaczmarek w czasie pobytu we Francji 
usiłował zabić emigranta Magdziarka i 
jego córkę Zofję, strzelając do nich dwu­
krotnie z rewolweru. Magdziarek i je­
go córką odnieśli rany. Powróciwszy do 
Polski, Kaczmarek sprzedał meble Mag- 
dziarków, aby się na nich zemścić, (k)

Ukradziony skarb
W łych dniach mieszkańcowi Bu- 

kowńićy w pow. ostrzeszowskiiń, p. Jó­
zefowi Sadowskiemu, w niewyjaśniony 
sposób skradziono z mieszkania 380 ma­
rek niemieckich w zlocie.

Jako podejrzanych o kradzież ujęte 
Igńacćgo i Wawrzyńca Kaczmarków, z 
Bukówńicy i osadzono ich w więzieniu 
sądowem w Ostrzeszowie, (k)

Defraudacja na koleje© 
w Lwówku

Ha stacji kolejki Opałenickiej w 
Lwówku wykryło w tych dniach defrau­
dację na sumę około 2 tys. złotych.

Jak się okazało, defraudacji dopu­
ścił się zawiadowca stacji 3i-letni Sta­
nisław Jarmużyk, który zbiegł. Defrau­
danta przytrzymano i odstawiono do 
więzienia sądowego w Pniewach.

Jarmużyk tłomaczy się, że brakujące 
pieniądze zostały mu skradzione, (k)

Aresztowanie fałszerzy 
monet

W tych dniach w Chrząstowie w po­
wiecie wyrzyskim wykryto szajkę fałsze­
rzy pieniędzy. Okazało się, że fałszerza­
mi byli przeważnie terminatorzy rze­
mieślniczy z Chrząstowa, a mianowice 
18-letni uczeń ślusarski Marcin Szcze­
paniak, 27-letni robotnik Stanisław Sty* 
ba i jego brat Walenty, oraz 18-letni li­
czeń kołodziejski Tadeusz Wejna.

Fałszerzy monet aresztowano, fklWiadomości Potoczne
KRONIKA MIEJSCOWA

— 4 Przestępstwa samochodowe w maren. W ciągu miesiąca marca zanoto­
wano ogółem 720 przekroczeń samochodo­
wych i dorożkarskich. M? In. podano do 
ukarania 172 kierowców za brak przepi­
sowego oświetlenia oraz 122 za pozosta­
wienie pojazdów bez nadzrou i tamowa­
nie ruchu kołowego, (z)

wiecorów na tej samej scenie. Znamy 
więc i pamiętamy doskonale starego ło 
weiasa, co pod wieczór swego życia za­
tęsknił za ciepłem ogniska rodzinnego, 
za otoczeniem prawdziwie oddanych 
istot i ” znalazł to wszystko po wielu, 
z humorem opowiedzianych, tarapatach. 
Śmieliśmy się z nich serdecznie, słucha­
liśmy z zainteresowaniem miłej kome­
dyjki, posiadającej wszelkie dane, aby 
się podobać bez żadnych, nadmiernie 
wybujałych, aspiracyj.

Nadarza się obecnie doskonała, jedy­
na w swoim rodzaju okazja, ponowienia 
tej zabawy, ów „papa“ bowiem nabrał 
nowych i to niebyłejakich ponęt. Zwła­
szcza dla wszystkich prawdziwych sma­
koszów teatralnych, a zresztą — nawet 
dla każdego, najzwyklejszego śmiertel­
nika, który pragnie ubawić się setnie i 
podziwiać niezrównanego karmazya* 
scen polskich.

Zawitał wczoraj do Poznania p. J u- 
noszą - Stępowski, by święcić w 
naszem mieście nowe triumfy. Jego „pa­
pa“ jest przedewszystkiem przedziwnie 
prosty i naturalny, a równocześnie w 
każdym ruchu, w każdem powiedzeniu 
znać rasę i sugestywną zarazem moc od­
działywania na publiczność. Nic więc 
też dziwnego, że nie łatwo się jej otrzą­
snąć z tego wpływu, że jest pod przepo- 
tężnem wrażeniem maestrji aktorskiej 
najczystszej wody. Powie ten i ów, — 
to jedna z wielu podobnego pokroju ról 
p. Junoszy - Stępowskiego! Może Ale 
każda z nich na swój sposób oddana ka­
pitalnie, każdą warto chociażby pokil- 
kakroć oglądać, opiera się bowiem na 
trwałym fundamencie, któremu na :mię: 
wielki talent. I len nigdy nie za­
wodzi. Nawet, jeśli przyjdzie mu fan­
tazja powtarzać się, gdyż — stać go na 
toi J. IL
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Z TEATRÓW
— Z Teatru Wielkiego. Dziś opera 

romantyczna Wagnera „Holender tułacz“ 
z pp. Bojar - Przemieniecką. Szafrańską, 
Majem, Urbanowiczem, Tarnawskim i 
Klichowskim na czele; dyryguje Bole­
sław Tyllia. W piątek, dnia 10 bm. ory­
ginalne dzieło Różyckiego „Młyn djn- 
belski“ z pp. Żmigród - Fedyczkowską, 
Stanisławem Drabikiem, Majchrzakówną, 
Święcicką, Polańską, Czekotowskim, Za- 
theyem, Majem, Boyem, Sendeckim, 
Szpinglerem i Warchalewskim. Kiero­
wnictwo muzyczne dyr. Wojciechowskie­
go. Kasa zamawiań w biurze ogłoszeń 
„Par“, ul. 27 Grudnia 18 od godz. 10—17.

„Iris", opera MascagnPego po raz 
pierwszy w Polsce. Najbliższą premjerą 
operową i to premjerą w ścislem tego sło­
wa znaczeniu będzie opera „Iris“ Masca- 
gni‘ego (twórcy „Cavallerji“). Utwór ten 
od szeregu lat jest staie w repertuarze 
wszystkich pierwszych scen Europy i 
Ameryki. Ze względu na egzotyczne tlo 
(Japonja), żywą akcję i przecudną, pełną 
poezji muzykę znakomitego kompozytora, 
jest nadzieja, iż opera ta w najlepszej' 
doborowej obsadzie i pod osobistem kie­
rownictwem muzycznem. dyrektpra Woj­
ciechowskiego zyska długotrwale powo­
dzenie na scenie poznańskiej. Pole do 
popisu reżyserskiego ma p. Karol Urba­
nowicz; wielkie zaciekawienie wzbudzą 
dekoracje projektu art. mai. Dołżyckiego. 
Obsada pierwszorzędna z Zofją Źraigród- 
Fedyczkowską, p Drabikiem oraz naj- 
lepszemi siłami Opery poznańskiej.

— * Z Teatru Polskiego. Przyjęta wy­
buchami Wesołości i gorącemi oklaskami, 
śliczna komedja młodego utalentowanego 
artysty Marjusza Moszyńskiego „Począ­
tek i koniec“ ukaże się we czwartek i pią­
tek wieczorem w Teatrze Polskim. Wy­
bornie zgrany zespół stanowią pp. Sar­
necka, Sachnowska, Zasempianka, Ko­
mornicki, Kwiatkowski i Piotrowski. — 
Sztukę wyreżyserował dyr. Szczurkie­
wicz.

Przedstawienie popołudniowe. W nie­
dzielę po południu ukaże się przemiła ko­
medja Adolfa Nowaćzyńskiego „O żonach 
złych i dobrych“. Będzie to dwudzieste 
trzecie przedstawienie tej pogodnej sztu­
ki na scenie Teatru Polskiego. Ceny 
miejsc zniżone.

— * Z Teatru Nowego. Dziś i jutro 
ostatnie dwa razy urocza komedja Car- 
penter‘a p. t, „Gdy kawaler zostaje papą“ 
s gościnnym występem znakomitego ar­
tysty scen polskich p. K. Junoszą , Stę- 
powskim, którego publiczność na wczo­
raj szem pierwszem przedstawieniu przy 
jęła niezwykłe entuzjastycznie, darząc te­

go wielkiego artystę huraganami okla­
sków przy otwartej kurtynie.

„Tamten" z Junoszą - Stępowsklm. W
sobotę, dnia 11 bm. wchodzi na repertuar 
słynna sztuka G. Zapolskiej p. t. „Tam­
ten“, w której główną rolę pułk. Kornł- 
łowa kreować będzie znakomity nasz 
gość K. Junosza - Stępowski. Sztukę tę 
wystawia Teatr Nowy ku uczczeniu 10-tcj 
rocznicy śmierci Zapolskiej. Zaintereso­
wanie występem Junoszy - Stępowskicgo 
w roli Korniłowa, której dotychczas nie 
grał w Poznaniu — wielkie.

TEATRY ŚWIETLNE
Kino „Casino“ wyświetla serję przy­

gód znanych komików duńskich pod tyt.: 
„Pat i Patachon jako zięciowie w opa­
lach“. Są oni tutaj konduktorami auto­
busowymi a dzięki zbiegowi okoliczności 
i powikłanej intrydze o mało co nie zo- 
stają zięciami bogatego barona. Zmienne 
koleje ich losów i wesołe sztuczki, które 
wyczyniają przy tej okazji, doskonale ba­
wią publiczność.

Nadprogram film, posklejany ze zdjęć 
różnych, bliżej nie określonych uroczy­
stości i defilad. (ver.)

Kino „Colosseum" wyświetla film p. t. 
„Bif i Raf, jako strzelcy“. Dwie rodziny 
farmerskie prowadzą ze sobą walkę na 
tle jakichś starych porachunków rodzin­
nych. Jedna z partyj angażuje do po­

Notowania dewiz z dnia 8 kwietnia 1931
(Obsługa radiotelegraficzna P A Tleznep
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Berlinie boBdyo» Nowym
Jorku Paryżu Pradze Zurychu Wiednia

Warszawa 71/2 100 zl ł»7.74 47.15 43.37 11.21 287.— 379.22 58.20 79.83
Poznań 71/2 i-i 100 zł — 47.125 — — —
Gdańsk 5 173.52 100 Gd gid ,— — bl.EO —„ 655.00 —-
Berlin 5 212.34 100 R M. 212.51 122.72 — 20.40 23 82 699.50 802.65 123 68 169.12
Belgja 2V2 123.94 100 belg. .— 58.32 .-4 92 13.41 355.75 — 72.22 96.74
Bukareszt 8 172.— 100 l. — 2.495 816.8/ 0.59 19.99 309 4.23
Budapeszt ÖV2 155,96 100 pengo 7Łll 27.87' 17.43 .— 3S7.4Ó 81.57 123.81
Holandia 2’/2 358,31 100 g'd hol. 357.83 168.18 12.11 40.09 1076.— 2i8.2ó 285.71
Kopenhaga 4 238.88 100 £ d. 238.65 I1M9 18.16 26.74 — 138.00 189.90
Londyn 3 43.38 1 funt szterl 43-35 25.C1 20.68 4.85 124.23 163 74 25.23 34.5Ł
Nowy York 3 8.91.41 1 dołar 8.917 419.45 485.92 25.56 S3. /1 5193? 769.95
Paryż 2 172,- 100 fr franc. 31.91 I6.B3 124.23 3.91 131.87 20.32 27.76 i
Praga 4 180,62 100 k. cz. 26.46 — 12.4 6 164.04 2.96 75.70 — 15.28 ■ 21.02
Rzym 51/2 172- 100 1. 46.<2 <=» 21.65 92.86 5.23 13k9J 176.40 27.19 37.18
Szwajcarie 21/2 172,- 100 fr szwajc. 171.83 80.55 25 22 19.26 492.— 649.15 — 136.71
Sztokholm 31/2 238.88 100 k szw 238.9J o— 112.28 18.15 26. i 7 — 139.67 190 10
Wiedeń 5 125.43 100 szyling. 125.45 — 58.976 34.56 14.06 360.— 473.87 73.02

mocy dwu strzelców, produkujących się 
na jarmarku. Przygody tych „bohate­
rów“ stanowią przeważną część treści 
farsy a miłość dwojga młodych, pocho­
dzących z dwu rywalizujących ze sobą 
rodzin, godzi wreszcie odwiecznych wro­
gów. (ver.)

Kino „Edison" wyświetla film p. tyt 
„Hrabia Cagliostro“. Treścią filmu jest 
kilka fragmentów z życia słynnego awan­
turnika. Jest to film zrobiony ze znajo­
mością techniki efektu kinowego, umie­
jętnie nasilanego, tonowanego i wygry­
wanego przez bardzo dobry zespół aktor­
ski z Alfredem Ablem, Janem Stueve 
(rola tytułowa), Renee Heribelem, Zuzan-

Bianchetti i Kowal Samborskim w ro­
lach głównych. Na podkreślenie zasłu­
guje niezmiernie bogata oprawa filmu.

Film ten oglądaliśmy już w Poznaniu 
na ekranie, kina „Słońce“. (Ga)

Kino „Tęcza" wyświetla film pod tyt. 
„Zatracona ulica“, przerobiony z powieści 
Hugo Bettauera pod tym samym tytu­
łem. Powieść jest bardzo sensacyjna i 
atrakcyjna; to też fabuła filmu, nie od­
biegającego zupełnie od powieści, trzyma 
w napięciu uwagę widza zwłaszcza w 
drugiej części filmu. Jest to film liczący 
sobie poważny wiek 6 czy 7 lat a więc 
jego strona techniczna, zwłaszcza foto- 
grafja i gra aktorska nie może wzbudzić 
entuzjazmu. W rolach głównych oglą­
damy Gretę Garbo, która wówczas grywa­
ła role słodkich i naiwnych dziewcząt, 
oraz Astę Niisen. (Ga)

KRONIKA TOWARZYSKA
Kolo Przyjaciół Harcerstwa im. Ks. Jń* 

stela Poniatowskiego urządza w sobotę, 
dnia 11 kwietnia rb. zabawę wiosenną w 
salach Belwederu przy ul. Marszałka 
Focha 47. Początek o godz. 20-tcj. Przy­
grywać będzie ogólnie znana reprezenta­
cyjna orkiestra 15 pułku ułanów pozn. — 
Wstęp tylko za zaproszeniami. Popu­
larne ceny wstępu dla pań 2 zł, dla pa­
nów 3 zł. Zaproszenia odbierać można 
jeszcze w ograniczonej ilości w firmie 
„Ka-De-Ha“, uh Podgórna 10. zp 28 7(51-2

Dział gospodarczy
NOTOWANIA ZŁOTEGO:

Warszawa, 8. 4. (PAT.) Londyn zł 
za 1 ft. szt. 43,37; Nowy Jork za 100 zł 
11,21.50; Paryż za 100 zł 287; Praga za 160 
zł 377,22.50—B79,22.50; Wiedeń za 100 zł 
(czeki) 79,55—79,83; Zurych za 100 zł 58,20; 
Berlin za 100 zł noty większe 46,775 do 
47,175; wypł. na Warszawę 46,95—47,15; 
ńa Katowice i Poznań 46,925—47.125; 
Gdańsk za 100 zł 57.63—57,77; telegr. wypł. 
na Warszawę 57,62—57,74.

GIEŁDY PIENIĘŻNE:
Kraków, 8. 4. (PAT.) Akcje. Bank 

Polski 130—131; Jaworzno 14,50,

Dnia 5 kwietnia 1931 r. o godz. 9 wieczorem zmarł po krótkich cierpie- 
niach,, nasz kochany i drogi kolega, ś. p„

Feliks Buttner
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 9 b. m. o godz. 4 po pot z kostnicy 

cmentarza św. Trójcy za Dębcem. Cześć Jejio pamięci!
O liczny udział w pogrzebie upraszają

koledzy klubowi automobiliścizp 58 763

KINO „STYLOWE“
NAJTAŃSZE KINO w POZNANIU t

Od czwartku, 9* kwietnia r. b. codziennie 
głośny film
r « t •

Niezwykła tragedja dziedzicznie obciążonego 
z Walterem Rillą w roli głównej. 

Seanse o godz. 5 — 7 — 9 Bilety od 70 groszy 
W nadprogramie: Produkcje artystyczne!

Przedsprzedaż biletów u p. Szrejbrowskiego.

kwitnące jeszcze w tym roku, śliczne odnrany z na­
zwiskiem i z wykazem uprawy. 12 sztuk róż i 10 
wielkokwiatowych cebul „Gladiole” zt 15.— włącz« 
nie opłaty pocztowej i opakowania wysyła
S. KAHL, Szkoła Rói, Leszno (Wlkp.}

no ‘ISIS

SEKRETARKI
prywatnej, inteligentnej, zręcznej i praktycznej, rutyno 
wanej maszynistki, znającej doskonale język niemiecki 
oraz nieco francuski, i możliwie angielski, biegłej w ra 
chunkach, poszukuję. Zgłoszenia z dokładnym życiory 
sem, podaniem wszelkich dotychczasowych zajęć, kilku 
referencjami i fotograf ją pod zw 28 747 do Kurjera Po 
znańskiego w Poznaniu. — Oferty, nie odpowiadające 
wszystkim powyższym warunkom, zupełnie bezcelowe.

Aug. Hoffmann, Gniezno
Szkółki drzew owocowych i wielkie hodowle róż 

Telefon 21?, Kantor, ul, Trzemeszeńaka 42 
poleca na wiosenne zasadzenie 

wszelkie drzewka i krzewy owocowe i ozdobne, 
rośliny żywopłotowe, konifery, róże, dalie etc.

w znanym najlepszym wyborze. zw 2^642
Opisujący katalog oraz cennik bezpłatnie.

długoletnią praktyką, zna­
jąca wszelką pracę gospodar­
stwa domowego, podwórzowe­
go i szycie, poszukuje posady 
od 1 maja r b. Łaskawe oferty 
do Kubera Pozn. pod nw 9158

SPRZEDAŻE

Niebywała okazja
Nowoczesne apa ty 5-lampo -e 
298 zl. Gramofony gabinetowe 
walizkowe, płyty gramofonowe, 
po zniżonych cenach. Aparaty 

anodowe 120 zl. nowoczesne sche­
maty montażowe 1. — Przyjmu 
jemy asygnaty .Kredyt“. Dla 
p. p. urzędników kredyt do 12 
m:esi«cy. ..Radjoton". Wieczorek 
i • Rzemyszkiewicz, Poznań, ul. 
Pólwiejska 4. dw 3161

KUPNA

Kupię
szafę do książek brzozową. Cena 
Kurier zdp79 335

8 DO WYNAJĘCIA

Ogłoszenia do 30 -dla poszo- 
kujacyth pos; Jy w tei rubryce 
obliczamy po jednej'trzeciej eessi® 

drobnych.

33
Mieszkania

3 i '5 pokojowe komfort, wt dzier­
żawy. Oferty Knrjer zdp 79 319

24 NAUKA

i 000 zł
złoże kaucji z-a posadę portiera, 
woźnicy lub palacza - maszynisty 
z dobremi świadectwami. Jasna. 
14. skład. pdpw 79 294

Panienka
wykształcona z roczna naukai i 
praktyką b ciiźniarstwa oraz haf­
tu poszukuje posady. Miejscowość 
obojętna. Łaskawe zgloszen;a M. 
Tucholska. Inowrocław, ulica 
Młyńska 28 zdw 78 28®

a

Szofer
mechanik z dobrem polecenie®, 
dzielny, wielce zaufany, wielo­
letnią prakt>ką przyjm.e posa­
dę. Łaskawe zgłoszenia K. Ła­
siczka. Snlec ńek, powiar środą. 
Wielkopolska. zdw 18 64«

Poszukuję
Póshdy w charakterze początku« 
jacęgo biurahsty. Specjalność: 
ładny charakter pisma i znajo­
mość jeżyka niemieckiego w sło­
wie i piśmie. wynagrodzenia 
skromne Kazimierz Urbański. 
Wielkie Garbary 10. u pp. Gó­
rzyńskich. zdw 78 94®

Werkmłstrz
ślusarski, maszynowy. 22 łat* 
praktyki, ostatnio 6 lat jednej fir­
mie. przeprowadza wszelki re- 
mopt maszyn rolniczych innych. 
Specjalnie monter podróży, szuka, 
posady. Wymacania skromiie. — 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdw 78 SCO

Nauczycielka
matematyki poszukuje lekcyj w 
szkole średniej na rok 1931/32. 
Pełne kwalifikacje Włocławek, 
Słowackiego 8. Mana Uziem- 
blowa. taw 9153

Służąca
do wszystkiego, uczciwa i praco« 
wita, potrzebna zaraz. Matejki 54. 
parter, prawo. zdpw 79 32«

JrJoł-o “a kwiecień 1931, za oba wydania razem włącznie tygodniowego do- rrZcupidla datku ilustr. „Ilustracja Poznańska“ i „Nowiny Sportowe“ w Po- 
iii znaniu w eksped. zł 4.00. w agencjach w mieście zl 4.a0. z odnoszeniem

do domu w Poznaniu zł 4.70. z odnoszeniem przez pocztę Poza Poznaniem miesięcznie zl 5C1 
kwartalnie zl 15.03. pod opaską w Polsce zl 9.00. pod opaską w innych krajach zl 11.00.
W razie wypadków spowodowanych silą wyższa, przeszkód w zakładzie, strajków i t. p. 
wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a aoonenct mia mają prawa domagania
sie niedostarczonych numerów lub odszkodowania.
W wydaniach wielkoświąteeźnych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną 

Teletooy do Red&kąjS i AdałiaiiUf<Mffi: ¿¿Ól, 1476, 3307, 4072, 2305, w

rrfn c VA rs ia Bs stronią 6-!amowej 30 gr. na stronie 4-łamowej przy końcu tekstu VXlv3£CUia redakcyjnego 75 gr, na stronie czwartej 320 gr. na stronie drugiej 
”—.............. — 150 gr. przed wiadomościami potocznetni 240 gr od 1-lamowego rnilim.—.__ _ ___... ..-S u.: ___Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki. Ogłoszenia do wyda­
nia porannego przyjmujemy do godz. 18.30. w nagiych wypadkach do godz. 22 u stróża, do 
wydania wieczornego <*0 godz. 10. w dni przedświąt. do godz. 9 przedpołudn. Drobne ogłosze­
nia: słowo napisowe (tłuste» 30 gr. każde dalsze słowo 20 gr. Za różnice miedzy zestawem 
a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matrycowania, wydawnictwo nie odpowiada, 

część numeru z reklamami j ogłoszeniami, materjał poświęcony danej uroczystości, 
niedziele, święta i nocą tylko 1476 ś 352Ł — P. K, 4X źPccccirś sa?. 206IM
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